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Dnia 6. Czerwca w Wilnie.
Z  Paryża Dnia 26. Kwietnia,

Donofza Z iSfbcmy, że maja wiadomość z Brazylii o zafzłey pc- 
'Tczce migdzy woyflriem Hifzpanfkim y  Portugalikim zkombinowa- 

uym, y  migdzy Indyanami Prowincyi Piayśn)'. Sakramentu na dniu 
I. Października, Roku przefzłego. Zwyćigftwo p rzy pierwfzych zo- 
fłało, którzy też w ie li niewolników zabrali. Rozumieją, ż e z a ty m  
zwyćigftwem, umówiona miedzy Dworem Luzytańikim, y Hifzpań 
ikim zamiana, do ikutku przyidźie.

Z  Pragi 30. Kwietnia.
O aebriliśm y dopiero potwierdzenie z Saxonii, że 2<,. tego Mieśigt- 

ca> 0 pierwfzey godzinie po pułnoey, Przednie ftraże woyłka Pru- 
fleiego, które śig znaydowały w  okolicach Drezna, ztamtgtd uibtpiiy; 
źe podjazdy nieprzyjacielikie w  Wilsdruf, y okolicznie, jako też y 
całe w oylko udało śig ku Mei[sen\ y że dniem wprzód opuściło Frey- 
berg bez naymnieyfzego obywatelów tamecznych ukrzywdzenia; co 
p rzy  piłują dobrey kommendźie Generała de hal/en; na oftatek, ża- 
dney pewności nie maiz, dokpdby to woyikb zmierzało, y  że śig ty ­
ło  domyślają, że ftan^c zechce na mieylcu barzo dobrym migdzy 
Meifen, y  Nofsen. ( ż )  Opiiame



Opifanie pewney Ofoby partykularney, która nazajutrz po u ca ­
pieniu Prufsaków, opufzczonezwiedziła okolice,o ngdznym ich, w któ­
rym  śig clotad naydowały ihnie w Łużacyi, w ten fpofob donosi.

Kiedym p rzyb ył do GórJitz 26. po południu, wfzyilki-e już ftraże 
prócz 30« od Pńznitz aż do pejlermitz b y ły  lig ztamtad oddaliły.

Z Gorlitz udałem śig z jednym Huzarem Auilryackim do bliikiey 
.wioiki Gombitz nazwaney, tam prócz kilku wrcblow żadnęy ży~ 
wey dufzy w Oczy nie widźieliśipy. Domy od pożaru, przeź wol- 
ny Batalion po dwa kroć wznieconego,zachowanej y których dachy 
zrzucone, belki y  krokwie, od zimującego tam w y ż  namienionego 
Batalionu,przepiłowane, znachodżili?my,j)takbyły fpuftofzone żeiiikt 

* w nich wigcey miefzkac niemoże. W fzyĆkie drzewa urodzayne, od 
naywigkfzych do naymnieyfzych, ze pnia zwalone,nawet wielu fzczc- 
pom nie przepufzczono, y z liczby niezmierney pniow' pozoftałych, 
wnieść ty ló  można, że tam przed tym przepyfzne ogrody b y ły  za­
prowadzone. Ztamtad udaliśmy śig ku Bennerich, ale co w Gcn.bitz 
zdało śig nam użalenia godnego, to śig tu, ku widzeniu zdało okro­
pno. IV tey wiofce, niegdyś tak pigkney, trzy śig tyle domy w  
całości oftały, inne wfzyflkie od pcmienionego Batalionu popalone 
zoftały. Znaleźliśmy tam ze wfzyCkim 4. ofoby; Karczmarza, z żon;* 
kowala y 1. wieśniaka, bez fprzgtu y fukień, do Trupów raczey n iż  
ludźi podobnych. Naywigcey mi tu podżiwicrńa Sprawiło dźiećie 
jedno, które żona żołnierza jednego Awftryackiego w śpiefżnym po­
wrocie w oyika przefzłey jesieni, zgubiła była. Dźiećie to czterole­
tnie y  gołe, zgrubiały niby ikur# okryte było. W  tcy poftaći za- 
miaft pieika od tegoż Batalionu wolnego użyte było.Karmiono go ja­
ko piełka, fypiał w piecu, podawał jako piełek,y nie prgdzey w' mojey 
przyfzedł przytomności,aż go piełkkm nazwano. Ile mnie ten okro- 
pny widok przeraźił, tyłem śig uradował, kiedym uyrzał Matkgtego 
to nieszczęśliwego dźiecigćia, kiedyśmy wyjeżdżać mieli, z Drezna 
przyjeżdżająca, która go wraz poznała. Wrefzćlę n ieb y ło  ani w  
Bennerych, ani w  Gombitz. Żadnego drzewa urodzaynego, ani d z i­
kiego.

W fzgdżie



Wfzgflżie gdziekolwiek wmyiko Pruikie przechodziło, obozowało, 
lub śig wynosiło, zadney fztuki bydła nie zoitalo, wfzyftkie zaś 
w ozy, y  narżgdźia rolne, abo zabrane, abo fpalonefą. Wioiki w  któ­
rych milicya reguralna zimowała, tyle nie ucierpiały, Wrefzcie w y ­
marło prawie wfzgdźie dwie ezgsći obywatelów przez tg źirr.g, już 
to dla wielkiego uciemigżenia, już dla cigizkich mrozów.

Excerpt z Liftu z Pomeranii pifanego Dr i a 7, ¿V; aja.
Generał Major de Treyden naftgpującą przyftał wiadomość.* że pod» 

jazd Kozacki Kommendy Pułkownika Laukcwkin napotkaw fzy dnia 
1 Maja bliiko Bel gardu Misfta w Pomeranii leżącego, podjazd Pm- 

iki, z Huzarów y Dragonii zło żon y pod kommendy Kapitanów Lan*• 
denen, Kaulika, y Poruczników Berzcnini y Hrebcn mgżnie nań na­
tarł, y  znióft do fzczgtu. W tey potyczce, 1. Unter-OfKcier, 32. Dra­
gonów, y ro. Huzarów W' niewola zabrano, .Refzta trupem poło, 
żona, oprocz 10. ludzi y  1- Kapitana, którzy na przedrmeśńa w fpo■■ 
ronionego w padfzy Miafta,nie mogli być od Kozaków' dogonieni; ile że 
w onych Przedmieściach łkało nieco Infanteryi nieprzyjacielikiey arma­
tami opatrzoney. Kozacy w  tey okazyi żadnego człowieka zabitego, 
ani nawet ranionego nie maja.

Z  Drezna Dnia 4. Maja.
W  tuteyfzych okolicach od dnia 28. przefzłego Miesiąca żadney od 
roiany znaczney niewidżieliśmy: Prufacy jefzcze obozują roigclzy 
biofsen y Meifsen, a Auftryacy dotychczas jefzcze nieruizyli śig z 
zim owych kwater; Moft tylko pływający niżey śćiągniono aż do 
ogrodu Grafla d 'tln ń ch , w którym Feld Marfzałek Daun kwaterg 
ma generalną założyć zaraz jak prgdko pow róci, drugi albowiem już 
raz pojachał oglądać korpus Generała de Lafcy. Jak prędko śig Pru­
facy do obozu pod Meifsen rufzyli, pierwdze ftraże riafze pomknąć 
zaraz, y  mieyfca od nieprzyjaciół ofadźić musiały.

Z  Ofaaiz Dnia 7. Maja.
Prufacy fortyfikacye obozu fwego już dokończyli, ma to być wi­

zerunek naydoikonalfzy Architektoniki wojenney: żyw ność y  amu­
n ic ja  biorą z  magazenu Lipikiego. Freylerg Auftryacy już opano-

C O *  w a li,



wali, w  Kefniiz śi§ jefzcze Pr ufać 3/ trzymają, e Kefselfdorf zaś, y  
Wiljdurff przed kilki* dniami uftąpili. Officyerowie Prufcy w  Lipiku 
rezydujący wzięli ordynans aby śię w Jconie opatrzyli: okopywanie 
śię tam uftało, lecz trwa za to w Witt embargu bez prze/tanku.

Z  Moguncji Dnia 8. Maja.
Okoliczności w Biikupftwie Fuideńikim całą razem nadzieję do 

pokoju obalaj*. Tam bowiem Allianći Francuzów zkąd mogą ru­
gują, ći zaś dla lepfzey obrony do gromady się kupią, a dnia tego 
niemafz, żeby śię na podjazdach nie potykali. Nadto z  Alfacyi tyle ar- 
tyleryi Francuzom przy wieziono, że dla niey całey w Frankforćie 
mieyfca znalesć nie mogą,

z  Bannoweru Dnia 2. Maja.
Generalna kwatera woyika naizego przeniesiona jeft do Neuhaus: w  

obozie nafzym licząc razem garnizony po pobliżfzych fortecach 
mamy i n i o o  ludzi. W  zamku tuteyfzym po przybyciu Kuryera z 
Londynu tak pokoje meublowac zaczęto, jako je przed tym  przed 
przyjazdem famego Króla Jmści z Anglii meublowano.

Z  Jeny Dnia 10. Maja.
Przedkiłką dniami Auftryacki Oberftiieutnant Baron de Sprung 

z  700. ludźmi tu przybył: rozumieliśmy, że się kontrybucyi doma­
gać będzie, lecz on w ypocząw fzy trochę, ćichuśieńko naftępującey 
nocy z miafta wyfzedłj O obrotach jego zaraz niceśmy śię dowie­
dzieć nie mogli, lecz wczoray z Merzeburg przybyłe lifty  nam o- 
znaymują, że Baron de Sprung długo czatowawfzy na Prufkiego 
Hufsarów' Kapitana de Kowatfch, fzczęśliwie go z całym fura żującym 
w tamecznych okolicach podjazdem fclw ytał.

Z  Altany Dnia 12. Maja.
L ifty z Metzu donofzą, że za przybyciem  Kuryera z Paryża,Arty- 

lerya, która już do Niemiec w  drogę była w yfzła nazad śię wróciła; 
z Leodyiikiego zaś kraju oznaymują, że różne pułki Franculkiedo obo­
zu fwego dążące, za odebranemi przećiwnemi rozkazami zaftanowić 
śię musiały: z  których okoliczności niektórzy śię domyślają że ar- 
mjłitium między woylkiem Alliantów y  Francuikim już muśi byc 
umowione.


